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0, bo pieśń nasza, to nie ta łzawa 
Słodka melodia niebieskich ptaszyn, 

0, bo pieśń nasza to fabryk wrzawa, 
Stuk młotów i turkot maszyn.

Powstanie 
listopadowe

Wstęp.

W końcu wieku XVIII Polska prze­
stała istnieć jako państwo niepodległe.

Trzy mocarstwa ościenne, Rosja, 
Prusy, Auslrja podzeliły między sobą 
polskie ziemie, wcieliły je do swych te­
ry lor jów.

Od lej chwili naród Polski utracił 
możność i prawo stanowienia c swoim 
bycie, o swoim losie. Polak stał się nie­
wolnikiem, przedmiotem wyzy- 
ku tych, co zawładnęli je­
go krajem, jego siłą fizyczną, ba,.na­
wet jego duszą. Owoce jego pracy na­
leżały do zaborców, jego język, jego 
pieśń były prześladowane, jego god­
ność ludzka obrażana i poniewierana.

Za każdy ruch, za każde słowo prote­
sty Polakowi groziły najcięższe kary, 
więzienie, katorga, śmierć.

Gzy mógł naród polski trwać w ta­
kiej niewoli i poniewierce? Czy mógł 
naród o wielkiej historycznej przeszło­
ści, naród Piastów, Chrobrych, Jagiel­
lonów, Sobieskich, zakuty w kajdany, 
czekać swej zagłady ostatecznej ?

Oczewista rzecz, że nie.
Im sroższy był ucisk, im więcej za­

żarta była chęć zaborców przerobić du­
szę polską w germańską lub moskiew­
ską, im okrutniejsze groziły kary za 
walkę o wyzwolenie, tern z większym 
zapałem, tern z większą, chociaż czę­
sto nieuzasadnioną nadzieją, naród się 
zrywał i szedł w bój o swoje prawa do 
życia...

Ulegał przemocy. Doznawał klęsk i 
porażek, ale walczył znów, bo wierzył 
w ostateczne zwycięstwo.

Szereg naszych powstań, od chwili 
zbrodniczego rozbioru Polski, do unia 
dzisiejszego, dnia tryumfu, zwycięstwa 
i odzyskania niepodległości, to strasz­
ne i krwawe, ale bodaj najwspanialsze 
karty naszej historji. W nich się odź- 
wierciadliły, w całej pełni i majesta­
cie, męstwo, bohaterstwo, żądza < zy- 
nu i poświęcenia szlachetnej narodo­
wej duszy polskiej.

Czasy porozbiorowe. 
Konstytucja 3-go maja.

Bonaparte.

Dnia 29-go b. m. przypada rocznica 
jednego z momentów dziejowych, no­
szącego w historji nazwę „Powstania 
Listopadowego».

Zęby się stały jasne przyczyny i zna­
czenie wybuchu w noc listopadową 

' i83o r. skreślimy w kilku słowach po­
przedzając*  go dzieje.

Przed ostatecznym upadkiem Pań­
stwa, przed ostatnim rozbiorem, w na­
rodzie naszym zbudziła się świadomość 
konieczności poprawy, ustroju politycz 
nego. Była uchwalona i przyjętą kon­
stytucja 3-go maja -1791 r.

Lecz ,jej liberalizm, jej podstępowe 
idee me były w stanie uratować Pol­
ski. Przeciwnie, przyśpieszyły katastro­
fę.

Reakcyjne zaborcze rządy okrzycza­
ły naszą Rzeczpospolitą, jako gniazdo 
Jakobinów, burzycieli porządku świa­
towego, z którymi trzeba raz skończyć,

Gniazdo Sokole w Escaudain (Nord).

których trzeba raz zdławić «dla dobra 
Europy i samych Polaków)) jak twier­
dzili Katarzyna, caryca Rosji i Fryd 
rich król pruski.

Obrońcy prawa i konstytucji - Konfe­
deraci Barscy, wielki nasz wódz Koś­
ciuszko paali zwalczeni przemocą. Ale 
rozszarpany, gnębiony naród polski 
nie tracił nadziei, wciąż szukał ratun­
ku i marzył o odzyskaniu wolności... 
Na horyzoncie zabłysła gwiazda Bona- 
partego, młodego generała, który się 
zdawał wcieleniem Wielkiej Rewolucji 
francuskiej. Nieustraszony zwycięsca, 
na sztandarach którego widniały ha­
sła «Biada tyranom»! "Wolność lu - 
dom»! I serca, i nadzieje Polaków bie­
gły ku niemu. W 1796 r. Polacy ofia­
rowali Bonapartemu swoje siły zbroj­
ne, jeśli przyjdzie do walki z zabor­
cami. Bonaparte odpowiedział genera­
łowi Sułkowskiemu: «Proszę napisać 
Waszym rodakom, że kocham Pola ­
ków' i sprawa ich leży mi na sercu. Roz­
biór Polski jest aktem nikczemnym i 
trwać nie może. Gdy skończę wojnę 
włoską, pójdę sam na czele Francuzów, 
aby zmusi<y państwa zaborcze odbudo­
wać Waszą Ojczyznę)).

1 oto na lat 20 Polacy złączyli losy 
swoje z legendarnym losem tego "Bo­
ga Wojny». który "otoczon chmurą 
pułków, tysiącem dział zbrojny, wprzą­
głszy w swój rydwan orły złote obok 
srebrnych... stał się władcą półświata, 
ale Polakom za ich legjony, za ich 
wszystkie wysiłki, poświęcenia, ofiary, 
rany i krew dał niewiele,' nie odtwo­
rzył Polski.

Wielkie księstwo Warszawskie było 
porodją państwa.

1 dopiero po upadku swoim, na wyg­
naniu, na wyspie św, Heleny zrozu­
miał, że popełnił błąd polityczny, któ­
ry był także początkiem jego niepo­
wodzeń.

Kongres Wiedeński- 
Aleksander I. Kościuszko. 
Czwarty rozbiór Polski.

Po klęsce moskiewskiej, po utracie 
wielkiej armji w śniegach Rosji, po 
ucieczce przez Berezynę, po przegraniu 
bitwy pod Lipskiem sprawa Napoleona, 
cesarza Francuzów była zupełnie stra­
cona. Sprzymierzeńcy — Rosja, Au- 
strja i Prusy — zajęli Paryż, zmusili 
Napoleona do zrzeczenia się tronu i wy­
słali go na wyspę Elbę.

Do Wiednia został zwołany między­
narodowy kongres, zadaniem którego 
było uregulowanie spraw europejskich.. 
Najważniejszą kwestją na porządku 
dziennym Kongresu był los Polski.

Rosyjski cesarz Aleksander I miał za­
miar złączenia wszystkich ziem pol­
skich pod swojem berłem, a ponieważ 
te nasze ziemie były zajęte przez woj­
ska rosyjskie, zdawało się, że projekt 
był łatwy do urzeczywistnienia.

Car Aleksander, uznając moralną 
potęgę Koścduszki i pragnąc zjednać 
sobie serca Polski, zwrócił się do niego 
po radę. Kościuszko listem 9-go kwiet­
nia i8i4 C datowanym z Berville (w 
okolicy Fontainbleau) uprasza cara dla 
dobra Polski. 1) aby Aleksander koro­
nował się królem Polski zjednoczonej 
1 niepodległej 2) aby dał jej konstytu­
cję wolną, zbliżoną do angielskiej, 3) 
aby lud polski uzyskał wolność osobi­
stą i grunta na własność i aby było za- 
prowadzone bezpłatne i powszechne 
dla ludu nauczanie. Dodatkowo upra­

szał Aleksandra o udzielenie powszech­
nej w Polsce amnestji.

W niezwykle serdecznej odpowiedzi 
Kościuszce, Aleksander oświadczał: 
('Najdroższe twoje życzenia będą speł­
nione. Ileż dogodnem mi będzie, gene­
rale, widzieć Cię pomocnikiem moim 
w tych zbawiennych pracach. Imię 
Twoje, charakter i talenty będą najlep­
szymi merni podporami)). Ale stało się 
inaczej. Przeciwko zamiarom Alek­
sandra protestowali przedstawiciele Au- 
strji, Anglji i Francji, którym się zda­
wało, że wskrzeszona a połączona z 
Rosją Polska przyczyni się do wzrostu 
potęgi kolosa północnego. Czynili 
w szystko, aby Polsce odebrać nawet po­
zory samodzielności, aby rozdarta Pol­
ska pozostała na ciele wschodniej Eu­
ropy wiecznie jątrzącą się raną.

W ten sposób uchwały Kongresu 
Wiedeńskiego, podpisane przez 8 
państw : Rosję, Prusy, Anglję, Francję, 
Szwecję, Portugalję i Hiszpanję nietyl­
ko potwierdziły 3 pierwsze rozbiory, a- 
le dokonały czwartego, rozszarpując 
Polskę na 4 części: Królestwio Polskie 
(później nazwane krajem nadwiślań­
skim), Wielkie Księstwo Poznańskie, 
Galicja i Republika Krakowska.

l en podział ziem polskich był ciosem 
dla narodu, który podczas powstania 
Kościuszkowskiego i w czasie walk na­
poleońskich złożył tyle ofiar dla wskrze­
szenia Polski w granicach przedrozbio­

rowych. Naród, zawiedziony w nadziei, 
jednak nie zrezygnował, ze swych 
pragnień, nigdy nie zapomniał naka­
zów wielkich swych przywódców z do­
by ostatniej: księcia Józefa Poniatow­
skiego, Kościuszki, Dąmbrowskiego.

Nastrój tw zaborze Rosyjskim 
przed wybuchem listopadowym

Sławny historyk Wł. Smoleński 
lak charakteryzuje nastrój społeczeń­
stwa polskiego przed powstaniem:

«Wojsko polskie miało slarszynę, 
która w legjonach Dąbrowskiego i w 
kampanjach napoleońskich okryła się 
chwałą i odznaczyła palrjotyzmem 1 
Wysokiem poczuciem honoru.

Młodzież wojskowa, wychowana w 
szkole wspaniałych tradycji, sprostała 
pod względem moralnym starszy znie, 
a przewyższyła ją gorącością uczuć i 
porywczością do czynu.

Gar Aleksander wodzem naczelnym 
tego wojska mianował swego brata 
wielkiego ks. Konstantego, człowieka 
despotyczutgu; L. jłodiygo, nieznopząęt:- 
go żadnej wyższości moralnej i znęca­
jącego się nad nią z brutalnością azja­
tycką. Konstanty nie poprzestawał na 
rządzeniu wojskiem, lecz wbrew prze­
pisom konstytucji, poczytując się za 
nieogranicznego władcę Królestwa Pol­
skiego, wtrącał się do spraw cywilnych 
t. j. do sądownictwa, skarbu, szkolnic­
twa i wszędzie dopuszczał się nadużyć. 
Rzucił na Królestwo sieć szpiegów, 
którzy grasowali nietylko w miejscach 
zebrań publicznych, lecz w towarzy­
stwach prywatnych.

Przez nich dochodził różnych tajem­
nic życia domowego obywateli i mło­
dzieży patrjotycznej. Dopatrywał się 
wszędzie buntu i rzekomymi winowaj­
cami zapełniał więzienia».

Godnym jego doradcą i pomocni­
kiem był senator Nowosilcew, który 
postawił sobie za zadanie odebranie 
Polsce wszelkich swabód politycznych, 
a szczególnie z zaciekłością zabrał się 
do gnębienia i prześladowania młodzie­
ży szkolnej i uniwersyteckiej.. Ucisk i 
gwałty, dokonywane na konstytucji i 
obywatelach, oburzały młodzież i 
pchnęły' ją na drogę tajemnych związ­
ków i spisków, uczestnicy których za- 
przysięli odbudowanie Polski niepod­
ległej.

Spiski te dojrzały wtedy, gdy następ­
cą cara Aleksandra został brat jego 
Mikołaj, który z zupełną otwartością i 
cynizmem oświadczał, że zna dwa ro­
dzaje Polaków', takich, którymi pogar­
dza i takich, których nienawidzi. Ocze- 
wiści, że przy podobnych uczuciach i 
poglądach wszechwładnego monarchy 
dla narodu polskiego, trudno było spo­
dziewać się od niego przestrzegania 
praw konstytucyjnych, obrony przed 
zgrają Konstantego i Nowosilcewa, 
która się dopuszczała coraz większych 
gwałtów i nadużyć.

Niezadowolenie rosło, oburzenie wrza- 
ło w sercach spiskowców, przeważnie 
młodzież uniwersytecka i wojskowa 
czekała tylko chwili odpowiedniej, aby 
z bronią w ręku upomnić się o pogwał­
cone prawa narodu.

NV pamiętną "Noc listopadową» pa- 
dło hasło: „precz z tyraneml» było to 
początkiem powstania i83o-i83i.

Wł. Milkuszyc

(Dokończenie nastąpi)



SOKOŁ POLSKI

Przegląd Prasy 
Sokolej

ZE ZWIĄZKU W WARSZAWIE 
Ostatni N° 9-10 Przewodnika Gimn.

Sokół za wrzesień i październik podaje 
szereg wiadomości z życia Sokolstwa 
w Polsce i opisy zlotów poszczególnych 
Dzielnic. Wrażenia z tych zlotów 
ujęte przez druha Tercćha dają się 
w zupełności zastosować do naszych 
zlotów, wobec czego pożytecznem bę­
dzie przytoczyć niektóre uwagi. Druh 
Terech pisze :

Minęło lato, skończył się okres 
zlotów i zawodów. Dały nam one wiele 
wrażeń, pozwoliły poznać nieznane 
nam dotąd zakątki kraju, ułatwiły 
wzajemne zbliżenie się druhów z róż­
nych gniazd i okolic. Spopularyzo­
wały nadto ideę sokolą w szerokich 
warstwach narodu, obudziły ruch so­
koli tam, gdzie on dotąd nie istniał, 
podsyciły gdzie niedostatecznie się 
rozwijał. A bacznemu obserwatorowi 
nasunęły szereg spostrzeżeń, dotyczą­
cych stanu i wewnętrznego rozwoju 
Sokolstwa tudzież jego niedomagań, 
które jaknajprędzej usunąć należy.

Widocznym jest, bez wątpienia, pe­
wien' postęp. Idea Sokola znajduje 
w kraju coraz więcój zrozumienia, 
liczba gniazd i członków wzrasta dość 
znacznie, powiększa się również ilość 
ćwiczących. Co się jednak tyczy wew­
nętrznych zalet organizacji —karności 
i obowiązkowości członków, ich wysz­
kolenia ćwiczebnego, ich zachowania 
się w miejscach publicznych — to 
musimy przyznać, daleko nam jeszcze 
nie tylko do doskonałości, ale nawet 
do stanu zadawalającego.

Stan taki musi w jaknajbliższym 
czasie uledz zmianie na lepsze. Dalsze 
jego tolerowanie rozluźniłoby niepo- i 
miernie spoistość organizacji sokolej 
i pozbawiło ją właśńie tych cech, 
które stanowią właściwy sens jej ist­
nienia.

Osiągnięcie pożądanych zmian jest 
o tyle ułatwione, iż przeważna więk­
szość wykroczeń pochodzi nie ze złej 
woli, lecz z niedostatecznego uświado­
mienia członków o ich prawach i obo­
wiązkach. Wszak wielu z nich co wstą­
pili do Sokoła po roku 1918, nie zna 
zasadniczego statutu gniazd, nie mó­
wiąc już o regulaminach, uzupełnia­
jących i wyjaśniających statut. A spo­
tyka się nawet, i to częściej niżby 
przypuszczać można, członków za­
rządów i prezesów, których uświado­
mienie w tym kierunku jest jeszcze 
bardzo niedostateczne».

Dalej druh Terech pisząc o nadzorze 
władz okręgowych i sokolich nad prze­
strzeganiem w gniazdach regulami­
nów i nauczaniu poszanowania ich 
przez wszystkich, stosując bodaj kary 
dyscyplinarne, a nawet usunięcie ele­
mentów rozkładowych z Sokoła, 
kończy swe wrażenia jak nastę­
puje : « I nie obawiajmy się, że Wy­
magania nasze wpłyną ujemnie na 
liczebność organizacji. Życie uczy nas, 
że dzieje się zwykle wprost odwrotnie 
i że te gniazda, które stawiają swym 
członkom duże wymagania pod wzglę­
dem karności i obowiązkowość!, roz­
wijają się prawidłowo i wzrastają iloś­
ciowo, te zaś w których panuje bezład 
i samowola upadają jakościowo i licze­
bnie. A gdyby nawet wskutek ry­
goru i poszanowania przepisów liczba 
członków chwilowo spadła, to należy 
tylko cieszyć się, iż żywioły anar­
chiczne i nieorganizacyjne zostały usu­
nięte. gdyż tó oznaczać będzie uzdro­
wienie organizacji. Nie ilość członków 
lecz spoistość i wartość Organizacji o 
sile jej i przyszłości stanowią.

Oby przyszłoroczne zloty przeko­
nały nas o znacznych w pożądanym 
kierunku postępach.»

Druhu ! Czyś zaprenumerował 
« Sokoła Polskiego »? 
Nie zwlekaj!..

Z DZIELNICY WE FRANCJI
KOMUNIKAT NACZELNIKA 

DZIELNICY
Zebranie G. W. F. D. i zarządu Gro­

na Technicznego Dzielnicowego odbę­
dzie się w niedzielę dnia 23-go listopa­
da o godz.- 9-ej rano tam gdzie się ze­
brania odbywają. Czołem!

M. Dobrowolski. 
Naczelnik Dzelńicy VII.

KOMUNIKAT SKARBNIKA 
DZIELNICY VII

Niniejszem zawiadamiam, że odebra­
łem od Okręgu V fr. 203 jako opodat­
kowanie się drużyny jednym frankiem 
do kasy Dzelńicy. Następujące gniaz­
da zapłaciły:

Gniazdo Sallaumines I fr. 76 
» Grenay-bully 67 .
» Sallaumines II 60

Razem : 203
I. Nowakowski, 

skarbnik.
A więc druhowie nadesłana lista 

gniazd, które nie spełniły swego obo­
wiązku względem Dzielnicy, zmniej­
szyła' się o 3 gniazda. Pozostaje jeszcze 
siedem gniazd. Nie wątpimy, że nic do­
puszczą one do ich ogłoszenia w n° 3g 
Sokoła. Redakcja

OKRĘG I
MATCHE O MISTRZOSTWO 

I OKRĘGU 
Hersin-Coupigny-Bruay.

W niedzielę dnia 26-go b. ni. odbył 
się zacięty matcłi piłki nożnej między 

I naszymi piłkarzami gniazd llersin-Go- 
upigny i Bruay. W pierwszym półcza- 
sie gniazdo Hersin-Coupigny zdobyło 2 
bramki, wykazując przewagę technicz­
ną nad drużyną Bruay. Po i5 minuto­
wej przerwie i zmianie stanowisk 
gniazdo Hersin osiągnęło jeszcze 1 
bramkę, atakując silnie drużynę Bru­
ay. Wysiłki bramkarza drużyny Bru­
ay, druha Karwackiego ochroniły kil­
kakrotnie niebezpieczeństwo, w jakim 
się jego bramka znajdowała. Trzeba 
zaznaczyć, że silny wiatr stanął na prze­
szkodzie obydwu walczącym druży­
nom. Ostateczny rezultat wypadł: Her­
sin-Coupigny-Bruay 3-o.

A teraz maleńka uwaga. Każde za­
wody wytwarzają atmosferę naprężo­
ną. gdyż każde gniazdo pragnie wyjść 
z nich zwycięsko. Rozumiemy, że du­
żą rolę odgrywa tu ambicja gniazda, 
dla którego drużyna walczy o laury. 
Ale musimy rozumieć, że każda wal­
ka musi się przecież kończyć czyimś 
zwycięstwem, choć może przejścio- 
wem. Gra jednak musi być prowadzo­
na po dżentlmeńsku t. j. z godnością 
i honorowo. Sędziowie, muszą się wyz­
być jakiejkolwiekbądź stronności, cho­
ciażby pragnęli zwycięstwa tego lub 
innego gniazda. Wówczas przyniosą każ 
de zawody pożytek, gdyż przez współ­
zawodnictwo, zwyciężony będzie się 
starał o rewanż, pozna swe braki i jut­
ro zostanie zwycięscą.

Charakter zupełnej bezstronności i 
bezwzględny posłuch dla wyroku sęd­
ziów, na który zgodzić się muszą oby­
dwie strony — podniesie grę naszą w' 
piłkę nożną do poziomn dzisiejszej 
techniki, a w każdym razie piłkarze 
nasi zdobędą opinję, jak nasi zawodni­
cy olimpijscy, o których mówili, że 
przegrali, ale grali jak dżenlleinani, 
po europejsku. A więc druhowie! bez 
żółci, bezszemrań. Wygrywa tylko 
ten, kto gra dobrze. Cudów w piłce 
nożnej pienia. A jeszcze jedno: pamię­
tajcie. że grając w piłkę nożną, jeste­
ście Sokołami, dla których zawsze i 
wszędzie powinne przyświecać te sa­
me hasła: honor i Ojczyzna. Grać więć 
musicie honorowo i pamiętać, że ho­
nor Wasz nie pozwala posługiwać się 
językiem niemieckim, bo zapominacie 
o Ojczyźnie, chociaż przez tę chwilę.

Obecny.

Kto nie otrzymał Kwestjonar- 
jusza do « Historji Sokolstwa 
Polskiego we Francji? »

GNIAZDO BARLIN 
Zmiana Prezesa.

Wobec złożenia mandatu przez pre­
zesa gniazda Barlin. druha Gwizdka, 
nastąpił wybór nowego prezesa, któ­
rym został druh Chraplak. Wszelką 
korespondencję, dotyczącą gniazda 
Barlin, należy adresować: Walenty 
Chraplak, 5, rue Racine Barlin (P. de 
C.).

Czołem! 
Bendyszczyk. 

Sekretarz.
Druhu sekretarzu! Gdyby Wasze 

nazwisko zostało przez nas mylnie po­
dane, to przypisać musicie sobie, albo­
wiem podpis Wasz jest niewyraźny. 
Przy okazji zwracamy się do wszyst­
kich druhów z uprzejmą prośbą, aby 
dla własnego dobra pisali nazwiska i 
adres czytelnie i dokładnie, a ominie­
my częstych skarg na nieotrzymywa­
nie organu.

Redakcja.

GNIAZDO MARŁEŚ
Uroczystość poświęcenia 

sztandaru.
Tow. Gimn. Sokół w Marłeś obcho­

dzić będzie uroczystość poświęcenia 
sztandaru dnia 16-go b. m. na sali pol­
skiego Banku. Mamy nadzieję, że Sz. 
Druhowie i Rodacy, jak również brat­
nie gniazda zaszczycą nas swoją obec-

Program:
I. o godz. 9-ej zbiórka Tow. w sa­

li na rynku.
II. o godz. 9 1/2 wymarsz na.nabo-

III. Powrót na salę i wręczenie sztan­
daru przez p. Konsula z Lille.

IV. Powitanie sztandaru przez wła­
dze sokole.

V. Wbijanie gwoździ do sztanda­
ru przez gości. . .

VI. Przerwa obiadowa.
VII. o godz. 3-ej referat o Sokolstwie

i powstaniu listopadowym.
Występ z ćwiczeniami.

VIII. Zabawa z tańcami. .
Czołem!

A. Piechowiak Sugalski
prezes. Sekretarz.

GNIAZDO ANNEQUIN 
(PAS-DE-CALAIS)

Dnia 28-go września obchodziło 
gniazdo Anneąuin swą II rocznicę za­
łożenia połączoną z poświęceniem sztan­
daru. W godzinach przedpułodniowych 
podążyła drużyna ćwicząca po sztandar 
do druha prezesa. Obecna była rów­
nież delegacja gniazda Mazingarbe 
(szyb II). W południe ruszył pochód, 
wraz z miejscowemi towarzystwami, 
na nabożeństwo do kościoła, gdzie do­
konał poświęcenie sztandaru ks. kano­
nik Zalewski. Po przerwie obiadowej 
było przyjmowanie gniazd i towa­
rzystw. Poczein wystąpiło miejscowe 
koło Śpiewu "Biała Róża» z pieśnią po­
witaną. Następnie ruszył pochód przez 
gminę miejscową i kolonję na boisko, 
gdzie odbyły się zawody poszczegól­
nych gnazd o nagrody. Oddzał męski: 
I nagrodę zdobył gniazdo Mazingar­
be (szyb II), II nagrodę gniazdo No- 
eux les Mines. III nagrodę gniazdo Ver- 
melles. IV nagrodę gniazdo Auchy-lez- 
Bassee. Oddział żeński: I nagrodę 
gniazdo Noeux-les-Mines. H nagrodę 
gniazdo Mazingarbe (szyb II). Oddział 
młodzieży: nagrodę zdobyło gniazdo 
Mazingarbe. Nagrodę honorową za naj­
większą ilość członków w szeregu otrzy­
mało gniazdo Auchy-les-Bassee. Nagro­
dę w defiladzie zdobył naczelnik gniaz- . 
da Mazingarbe (szyb II). Uroczystość • 
odbyła się przy pięknej pogodzie. Z 
wydziału- okręgowego brali udział pre­
zes druh Porzucek i podnaczelnik druh 
Wolski.
Ludwik Pusz Jan Jankowski 

sekretarz prezes

STATUTY POLSKIE, POR­
TRETY KOLOROWE NARODO­
WYCH BOHATERÓW NA­
DESZŁY.

OKRĘG 11
Wobec kilkakrotnej pręśby skierowa­

nej do byłego druha sekretarza Lu­
tomskiego, aby złożył wszelki mate- 
rjał, dotyczący okręgu 11 w szczególno­
ści, książkę protokołów i braku od­
powiedzi ze strony druha Lutomskie­
go, wzywam raz jesezze, aby własność 
okręgu została jaknajpi dzej zwrócona. 
W przeciwnym razie zmuszony będą za­
stosować prawo Sokole.

Nowak 
prezes Okręgu 11.

NOWE GNIAZDO 
AREMBERG

7, poręki Komitetu miejscowego zo­
stało zwołane zebranie 5/10 celem za­
łożenia Tow. Gimn. Sokół w naszej 
miejscowości, na które był także za­
proszony Prezes Okręgu druh K.i 
sprzak. O godz. 2-ej popoł. zagaił ze­
branie prezes Komitetu, na które sta­
wiło się liczne grono rodaków', hasłem 
<<cześć Oświacie», przedstawiając po­
rządek i cel zebrania. Potem udzielono 
głosu prezesowi okręgowemu, który wy 
głosił treściwy referat dotyczący idei so­
kolej, który poruszył serca druhów i 
był z wielkiem zadowoleniem wysłu­
chany. Prezes Komitetu w imieniu ze­
branych serdecznie podzękował. Po- 
czem poddano głosowaniu sprawę za­
łożenia Tow. Gimn. Sokół, co jedno­
głośnie zostało uchwalone. Przystąpio­
no niezwłocznie do wpisu członków', 
na których się zgłosiła spora liczba 
druhów. Potem przystąpiono do wy­
boru zarządu. Zostali wybrani następu 
jąc.y druhowie: Feliks Agaciński — 
prezes 2/1 rue de Cernay d’Aremberg, 
W. Kubiak — zast. prezesa, Ignacy 
Milczarek — sekretarz, 3 rue de Mon- 
tais d Aremberg, Wojciech Bernard — 
zast. sekretarza, Stanisław Pacholczyk 
— skarbnik, Michał Nastaga, — zast. 
skarbnika, Fr. Tamborski—naczelnik, 
6 rue iTAnzIn ćFAremberg, Stanisław 
Jankowski — podnaczelnikiem. Po do­
konaniu wyborów, prezes Komitetu 
Jan Jackowski poprosił nowo obrany 
Zarząd do stołu, życząc mu owocnej 
pracy na niwie sokolej. Nowo obrany 
prezes druh Agaciński podziękował 
prezesowi komitetu za tak piękne słowa 
i wszystkim druhom za zaufanie i 
przystąpił do dalszego prowadzenia ze­
brania, poruszając sprawę ćwiczeń.. Po 
wyczerpaniu porządku dziennego pre­
zes zaintonował pieśń "Ospały i gnu- 
śny» i zakończył zebranie hasłem so­
kołem Czołem!

Uwaga: Zebrania odbywają się co 
pierwszą niedzielę miesiąca o godz. 2 
popoł na sali p. Brzozowskiego. Ćwi­
czenia we w torek i piątek każdego ty­
godnia od /i-ej do 6-ej. Wszelką kore­
spondencję dotyczącą gniazda Arcm- 
berg prosimy nadsyłać na ręce prezesa 
lub sekretarza pod wyżej wymienio­
nym adresem.

Czołem!
Ignacy Mielczarek F. Agaciński 

sekretarz prezes

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE 
SZERMIERKA I BOKS, W 
SOKOLE PARYSKIM odby­
wają sie we wtorki i piątki 
od godz. 8 1 /2 do 10 wiecz. na 
sali gimnastycznej w gmachu 
szkolnym

42, Avenue Duquesne 
Metro: Franęois Xavier lub 

Pasteur.

Najbliższe zebrania Sokoła 
Paryskiego w siedzibie, 7, rue 
Corneille, odbędą się w soboty 
dnia 1-goi 15-go listopada r. b., 
o godz. 9-ej wieczorem.

Zebrania zarządu d. 30-go paź­
dziernika i 13 listopada.



SOKOŁ POLSKI 3

Pogrzeb 
Sienkiewicza 

zaszczytny
UDZIAŁ SOKOŁÓW

W niedzielę dnia 26-go październi­
ka stolica Polski złożyła hołd szcząt­
kom wielkiego syna Ojczyzny, którego 
dzieła stanowią cenny pokarm ducho­
wy dla ziomków i są prawdziwą chlu­
bą naszej umysłowej twórczości na 
międzynarodowym terenie kultury. 
Odczuła to Warszawa i hołd Jemu zło­
żyła w tym dniu pamiętnym, który po­
zostanie na wieki w pamięci wszyst­
kich mieszkańców i przybyłych dele­
gacji ze wszystkich stron Polski. Cho­
wano szczątki tego, który był ducho­
wym wodzem narodu w chwilach zwąt­
pienia i zagrzewał do bohaterskich 
czynów. Tylko wiara w zwycięstwo i 
odrodzenie Polski mogła natchnąć 
Henryka Sienkiewicza do tych ży­
wych słów, jakiemi krzepił ducha na­
szego. Takiemi hasłami przepojona 
była i jest zawsze wielka idea Sokola, 
która niejedną chwilę zwątpienia, pod 
obcemi zaborami, przezwyciężyła tyl­
ko dzięki niezłomnej wierze w przy­
szłość i Odrodzenie Polski. Dlatego 
podkreślić musiiny, że w dniu pogrze­
bu, gdy stolica cała roiła się od nie­
przebranych tłumów, pragnących zło­
żyć hołd Sienkiewiczowi, najbliżej je­
go podpiołów znaleźli się Sokoli. Z ka­
plicy dworca, spowitego w dniu tym 
kirem i ozdobionego żywym kwieciem, 
trumnę ze zwłokami wynieśli Sokoli 
gniazda Częstochowskiego. Fanfarzy- 
ści odegrali trzykrotnie hejnał — po- 
pudkę wojska polskiego, a następnie 
rozległ się werbel doboszy 21-go puł­
ku piechoty, podczas którego ustawio­
no trumnę na katafalku i przykryto 
sztandarem amarantowym z białem 
orłem pośrodku, Po bokach stanęło 
dwóch oficerów w rynsztunku bojo­
wym oraz dwóch Sokołów ze sztanda­
rami, osłonięlemi kirem, jako straż 
honorowa. Rozległy się słowa komen­
dy. Wojsko sprezentowało broń. Od­
kryły się wszystkie głowy. Nastała 
chwila uroczystej ciszy. Na mównicę 
wszedł marszałek senatu Trąmpczyń- 
ski i w świetnem przemówieniu pod­
niósł zasługi Henryka Sienkiewicza, 
który dowodził zawsze, «że naród, gdy 
chcę, jest nieśmiertelny, a w historji 
ostatecznym zwycięscą jest siła moral­
na,.. Po przemówieniu marszałka, któ­
ry zakończył hasłem Sienkiewicza: 
<,należy kochać naród i pracować dla 
niego.., kondukt żałobny ruszył przy 
dźwiękach marsza żałobnego Szope­
na. Trumnę na karawan podnieśli rów­
nież Sokoli. Na trumnie złożono mnó­
stwo wieńców i żywych kwiatów, mię­
dzy któremi uwydatniał się wieniec z 
lauru i białych żywych kwiatów z szar­
fami o kolorach nafodowych z napi­
sem: Henrykowi Sienkiewiczowi — 
Rząd Rzeczypospolitej». Kondukt po­
przedzony orkiestrą i-go pułku szwo­
leżerów na białych koniacłi oraz całym 
dywizjonem ze sztandarem rozciągnął 
się na parę kilometrów. Za wojskiem 
postępowały delegacje nietylko z War­
szawy, ale i całej Polski. Za delegacja­
mi szło duchowieństwo zakonne i 
świeckie, otaczając prowadzących kon­
dukt dostojników kościelnych, ks. kar­
dynała Rakowskiego oraz biskupów. 
Karawan z trumną poprzedzony był 
przez górników w malowniczych stro­
jach z oskardami i zapolonemi latar­
kami w rękach. Przy karawanie ofice­
rowie szwoleżerów oraz Sokoli konno 
z dobyłem i szablami. W pogrzebie 
wziął udział sejm, senat oraz cały rząd. 
Wszystkie domy w Warszawie były 
wspaniale przybrane dywanami, wstę­
gami o barwach narodowych, portre­
tami zmarłego pisarza, krepą i dopeł­
niały całości wrażenia. Pochód zatrzy­
mał się przed pomnikiem Mickiewicza, 
gdzie Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej pożegnał zwłoki Henryka Sien­
kiewicza i wspomniał, że krzepił on 
znękane i wątpiące serca słodyczą i mo­
cą praojców, ich sławą, cnotami i o- 
fiarną służbą. Po ukończeniu mowy p. 
Prezydenta, chóry operowe odśpiewa­
ły pieśń “Bogarodzica., poczem kon­
dukt ruszył dalej. U stóp kolumny 
Zygmunta rozległy się znów fanfary.

Naprzód!
Aie len zna burzę, kio miolan 

wichrami, 
Na pełnem morzu napotykał 

gromy. 
Nie ten zna walkę, kto zbralan 

z działami 
1 z hukiem boju znajomy! 
Lecz kio bez chleba i bez łzy 

bratniej, 
Przez tłumy ludów, sam siłą 

własną 
Szedł — i zdobywał w życiowej 

~~ matni 
Każdy kęs chleba, każdą myśl 

jasną; 
Kto bez promienia rodzinnej 

wiary, 
Rzucony w otchłań przeszedł 

przez piekło

DLA DRUHA RACZYŃSKIEGO
Nieszczęście jakie spotkało naszego 

druha, znalazło żywy oddźwięk w wie­
lu gniazdach i jest najlepszym po 
twiedzeniem naszej sokolej solidarno­
ści. Gniazda, które odczuły ciężkie po­
łożenie naszego druha nadsyłają bądź 
za pośrednictwem redukcji Sokoła, 
bądź pod adresem druha Raczyńskiego 
większe lub mniejsze sumy, które poz­
wolą mu się dźwignąć z chwilowego 
nieszczęścia. Na ostatnim zebraniu So­
koła Paryskiego na porządku dzien­
nym postawiona została sprawa druha 
Raczyńskiego, dla którego następują­
cy druhowie złożyli: Gajecki 5 fr, druh 
B... fr. i5, Herman 5., Walus 5, Ma­
łachowski 10, Pawłowski 5, Koziołł 10, 
Grabianowski 5, Degler 3, Boniecki 5, 
Rotszlat 3, Kroczyński 5, Tow. Miło­
śników Sceny Polskiej w Paryżu 20, 
Starbałła 5, Biernawski 5, Cieślak 2, 
Leszek 5, Karwowski 5, Gęmbicki 5, 
Gili 5, Zaborowski 5, druh X... 2. 

razem: fr. i35
Suma ta przekazana została druhowi 

Raczyńskiemu mandatem pocztowym 
wraz ze złożonymi no frankami gniaz­
da libercourt. Wierzymy, że inne 
gniazda pójdą za dobrym przykładem.

ODEZWA DZIELNICY II
ZWIĄZKU POLSK. TOW. 

TEATRALNYCH WE FRANCJI
Rodacy I

Skupieni na ziemi francuskiej ze 
wszystkich zakątków ziemi Polskiej pod 
jeden sztandar oświaty i kultury, u- 
rządzamy dnia 9-go listopada 1924 r. 
w Abscon (Nord) o godz. 4 popoł. pier­
wszy na ziemi francuskiej popis kon­
kursowy towarzystw teatralnych. Dzień 
ten będzie dniem tryumfu polskiego 
robotnika wychodźcy, w którym złoży 
on swój egzamin z dotychczasowej mo­
zolnej pracy szerzenia oświaty. Więc 
apelujemy do wszystkich Rodaków, ko­
mu droga Ojczyzna i miły język pol­
ski, pomni, że przez brak oświaty jęj 
synów, chciwi zaborcy rozgrabili Ją, 
ujarzmiając wiekową niewolą a dzię­
ki oświacie nie wygasł duch na­
rodu, wskrzeszając nową Polską Rze­
czypospolitą. Niechaj każdy Polak speł­
ni swój obowiązek dorzucając cegieł­
kę pod gmach cywilizacji. Mamy na­
dzieję, że w dniu tym wypełni się sa­
la po brzegi i zadokumentujemy doj­
rzałość robotnika.

Za Zarząd 
Roman Cackowski.

sekretarz Dzelinicy II 
2.5 avenue des Vallees 

d'Aiemberg-Wallers (Nord),

To wojsko swym hasłem żegnało zwło­
ki Sienkiewicza w chwili, gdy zostały 
złożone w miejsce wiecznego spoczyn­
ku. I tu znów trumnę na ramiona 
biorą Sokoli wznosząc ją na barkach 
do świątyni, oświetlonej tysiącem 
świec i lampionów i składają na wy­
sokim katafalku, na którym ongiś spo­
częły zwłoki króla Sobieskiego. Po od­
prawieniu modłów żałobnych, trumna 
Sienkiewicza złożona zostaje do spe­
cjalnie wybudowanej krypty. Milkną 
wreszcie osia!nic dźwięki egzekwji i 
pieśni, świątynia powoli pustoszeje. 
Pozostaje jedynie warta, część ducho­
wieństwa, asystując składaniu wień­
ców.

Oto ostatni akt uroczystości pogrzebu 
Wielkiego Syna Polski.

I nie spalony ogniem ofiary 
Szedł wciąż, choć szczęście przed 

nim uciekło.
O, len zna walkę!., lłracta! przed nami 
Taka dziś walka stoi otworem;
Naprzód! — Kto padnie, wspomnim 

ze łzami,
Kio wytrwa — będzie nam wzorem! 
Naprzód! przed nami świat do 

zdobycia,
Nadziei tysiąc, zawodów tysiąc...
Lecz nim przebędziem pierwszy

próg życia, 
Pierwej z nas każdy musi tu przysiądz, 
Przysiądz na wszystkie świętości ziemi, 
2e póki serce w piersiach bić będzie, 
Do walki życia pójdzie z innemi 
I chwałę siłą zdobędzie.

Juljan Ochorowicz

KRONlKA
BACZNOŚĆ RODACY! 

KOMUNIKAT

Konsulat Generalny Polski 
w Paryżu podaję niniejszem 

do wiadomości co następuje:
1) Wszyscy mężczyźiii Polacy uro­

dzeni w roku igo3 winni się zgłosić 
osobiście do rejestracji wojskowej bez 
względu na to kiedy i w jakim celu 
przyjechali do Francji.

2) Rejestracja rozpoczyna się z 
dniem 3 listopada a kończy z dniem 
3i grudnia 1924 r. Zgłoszenia po 3i-go 
grudnia nie będą uwzględniane.

3) Powyższy komunikat dotyczy za 
mieszkałycli w okręgu konsularnym 
Konsulatu Generalnego Polskiego w 
Paryżu.

4) Zgłaszając się należy przedsta­
wić wszelkie dowody osobiste.

5) Gdyby zainteresowany z waż­
nych powodów nie mógł przybyć oso­
biście winien on zgłosić się piśmiennie 
do Konsulatu Generalnego, nadsyłając 
równocześnie swój paszport.

Pozatem zgłoszenie to winno 
zawierać.

a) dokładną datę wysłania listu.
b) dokładny adres nadawcy.
c) 1 fr. 5o ct. w znaczkach listo­

wych na koszta dwórazowej 
korespondencj i.

Do Okręgu Polskiego Konsulatu Ge­
neralnego w Paryżu należą następujące 
departamenty: Seine, Seine-et Oise, 
Seine-el-Marne, Marne, Oise, llaule- 
Marne, Aisne, Ardennes, Aube, Som- 
nie, Yonne, Loire, Cher, Loire-etCher, 
Eureet-Loir, Sarthe, Vendee, Indie, 
Indre-et Loire, Vienne, Maine-et-Loire, 
Loire-lnfereure, Deux-Sevres.

Pamiętajcie Rodacy, że nieznajomo­
ścią, prawa, nikt się tłomaczyć nie mo­
że, a dlatego zainteresowani powinni 
zawiadamiać się wzajemnie, aby nie- 
czytający gazet mógł wiedzieć o reje­
stracji i uniknąć tych przykrych na­
stępstw, jakie dla obywatela Polski, 
pociąga za sobą nie rejestrowanie się w 
swoim czasie.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
- OLSKIE

Tow. Miłośników Sceny Polskiej w 
Paryżu urządza w sobotę dnia i5-gu 
listopada Wielkie Przedstawienie Pol­
skie, w teatrze Malakoff, 56-bis avenue 
Malakoff (metro Yictor Hugo lub Tro- 
cadero).

Odegrana będzie arcywesoła kome- 
dja w 3 aktach “Małżeństwo Loli.. Hen­
ryka Zbierzchowskiego. Po przedsta­
wieniu Polski Bal do rana. Początek 
przedstawienia punktualnie o godzinie 
8 1/2 wiecz. Początek balu o północy.

Na powyższe przedstaw ienie I ow . za­
prasza jaknajuprzejmiej Szanownych 
Rodaków.,

Bilety do sprzedaży w siedzibie To­
warzystwa, i5, rue de Chabrol co­
dziennie, w Redakcjach pism polskich 
i w dzień przedstawienia przy kasie. 
Cena dla członków Towarzystwa: fi 
franków.

Zarząd

MADZWYGZAJNE 
WALNE ZEBRANIE 

Członków Tow. Prac. Polaków 
w Paryżu.

odbędzie się w Piątek, d. i4 Listopada 
r, b,, w Cafe du Rocher, 128 Boule 
vard St.-Germain, o gadz. 8 wiecz. w 
pierwszym terminie, o godz. 8 minut 
3o w drugim terminie.

Porządek dzienny zebrania:
1) Zagajenie.

2) Aprobata uchwały z d. 4 paź­
dziernika r. b.

3) Wybory Zarządu.
4) Wolne wnioski.

Uwaga: Zebranie odbędzie się w sali
dolnej.

Poranek artystyczny p. Suzanny 
d'Astoria-Jackowskiej.

W niedzielę dnia 16-go listopada o 
godz. 3 popoł. w Sali Pleyel, 22 rue 
Rochechouart (metro Cadet) odbędzie 
się pod honorowym protektoratem p. 
posła Chłapowskiego i jego małżonki, 
poranek artystyczny, urządzony stara­
niem znanej artystki śpiewaczki p. Su­
zanny d’Astoria-Jackowskiej, przy u 
dziale hr. Emilc de Launay, p. Feliksa 
Jareckiego, dyrygenta chóru i młod­
ziutkiej utalentowanej tancerki M. D. 
Poranek będzie poświęcony arcydzie­
łom poezji i pieśni polskiej w opraco­
waniu'! wykonaniu p. S. d Astoria.

Ceny miejsc 20 fr., 10 fr., i 5 fr.

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Z KRAJU

x Rezultat pierwszego “Tygodnia 
Lotniczego., w Polsce był zadawalnia- 
jący, zasilił kasę Ligi Obrony Powiet­
rznej Państwa sumą przeszło 200.000 
zł. p. i zjednał Lidze wielu nowych 
członków, ilość których przekracza 
już 100.000.

x Dn. 3o-go października z ramie­
nia stołecznego województwa L. O. P. 
P. wyjechała do Francji delegacja ce­
lem zakupu samolotów z funduszów o- 
fiarowanych przez społeczeństwo.

00 W i3o rocznicę strasznej rzezi, 
dokonanej przez Suworowa na Pradze, 
w Warszawie odbyło się urbczyste ża­
łobne nabożeństwo, w katedrze św Ja­
na, celebrowane przez kardynała Ra­
kowskiego, oraz został wygłoszony sze­
reg odczytów celem przypomnienia hi­
storycznego faktu z r. 1794.

x Ministerstwo oświecenia publicz­
nego przykłada wielką wagę do woj­
skowego wyćwiczenia młodzieży 
szkolnej i przypomina wszystkim, co 
się wpisali do hufców szkolnych, aby 
ćwiczyli pilnie i wytrwale.

X_ Sejm uchwalił 210 głosami prze­
ciw 170 zaufanie dla Gabinetu p. Wła­
dysława Grabskiego.

x Działalność p. Skrzyńskiego, mi­
nistra S. Z. cieszy się zupełnem uzna­
niem społeczeństwa, prasy i komisji 
dla spraw zagranicznych, gdzie spra­
wozdanie jego o obradach w Genewie 
było przyjęte oklaskami i bez dysku­
sji.

<x Pod wsią Słowęcin, w pow. Choj­
nickim został dokonany przez Niem­
ców napad na b. posła i działacza spo­
łecznego p. Józmina, który został cięż­
ko zraniony kamieniem w głowę.

X Dnia 3i-go października Kraków 
po raz szósty czcił obchodem tę wielką 
dziejową chwilę, kiedy na całym tere­
nie Rzeczypospolitej rozbrzmiewał 
zew : . Narodzie więzy rwij;>! a równo 
cześnie na rynku Podgórskim wojsko 
składało przysięgę na wierność Pol-

x Dnia 3i/\ o godz. 11-ej rano na 
forcie Legjonów. położonym na drodze 
do Wilanowa, nastąpił wybuch w war­
sztatach amunicji, przyczyna — nieo­
strożność robotnika: kilka osób zranio­
nych. jedna robotnica ciężko.

X Generał Hydz-Smigły pałał się do 
dymisji z powodu obrazy legjonistów 
przez generała I.atinika. który w obec­
ności delegacji Legjonistów wyraził u- 
jemną opinję o Legjonach. Wy bitni o- 
licerowie Polscy zażądali ze swej stro­
ny dochodzenia przeciwko gen, l.alini- 
kowi.
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Pierwszy Polski Bank we Francji.

Filje zagranicą : Londyn (Anglja), Antwerpja, Bruksela (Belgja), Roterdam ( Holandja). 
Oddział w Gdańsku, 18, Reitbahn.

Adres telegraficzny : Bankvarab—Paris 

efony Trudaine 42-48 56-49,66-78, Inter. 112.

Bank dla Handlu i Przemyślu w Warszawie
WARSZAWA — POZNAŃ *J KRAKÓW

FILJA W PARYŻU
36, Rue de Ch-iteaudun, 36 — FA.RIS (9°)*

Siedziba główna : Warszawa, ulica Traugutta, 6-8.
około 170 oddziałów w Polsce.

Reprezentacje we Francji : Gomptoir Gónóral de Ghange :
Barlin (P.-de-C.), Grande-Place; Bruay-les-Mines (P.-de-C.), 1-sze Biuro : 55, rue Pernes, II-gie Biuro: 101, rue de la 
Rćpubliąue; Bully-Grenay (P.-de-G.), 12, rue de la Minę; Douai (Nord), 2, Terrasse Saint-Pierre; Lens (P.-de- 
G.), 15, rue de la Paix ; Marles-les-Mines) P.-de-C.), rue Pernes ;Noeux-les-Mines (P.-de-C.), 254, rue Nationale; Oignies 
(P.-de-C.), 90, rue Emile-Zola; Sallaumines (P.-de-C.), route Nationale; Biura Posiłkowe: Moutigny-en-Gohelle 
(P.-de-C.), 36, rue d’Hames; Garvin (P.-de-G.), route de Libercourt; Dourges(P.-de-C.); Harnes (P.-de-C.); Billy- 
Montigny (P.-de-C.).

\ WE WSZYSTKICH BIURACH UDZIELA SIĘ INFORMACJI ORAZ PORAD BEZPŁATNIE.
/ Bank załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, wykonuje Przekazy na Polskę 
\ w złotych, frankach i dolarach; wydaje czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. Przyjmuje 
I ' wkłady oszczędnościowe w złotych i frankach, płacąc najwyższy procent.

Listy należy pisać po polsku i adresować
Banąue pour le Commerce et l’Induslrie a Varsovie, 36, rue de Chdteaudun, Paris ($e).

POLSKI BANK WE FRANCJI
Przekazy do Polski. Niemiec, Czechosłowacji i t.d. 

we frankach, dolarach, koronach czeskich i złotych polskich 
uskutecznia najszybciej i najtaniejBank Przemysłowców w Poznaniu 

ODDZIAŁ w LILLE, 86, rue Esąuermoise
Pocztowe konto czekowe Lille n" 14068 Telefon 264 inter

A.GEJNCJE
DOUAI, 12, rue Saint-Jacąues (Nord). I SALLAUMINES, rue Nationale.
LENS, rue de la Gare. AUBY.
BRUAY-LES-MINES, 84, rue de la Rśpubliąue. MARLES-LES-MINES, rue Perne. 
CARVIN, Fosse IV. I VALENCIENNfiS.

Bank Przemysłowców w Strasbourgu
17, rue Kuhn (tuż przy dworcu) 

Pocztowe konto czekowe 3994 Telefon 28-25
MERLEBACH, rue Marźchal-Foch — RONCHAMPS (Saflne szkoła polska — MONTCEAU-LES-MINES 

Bank załatwia wszelkie interesa bankowe.
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe we frankach oraz złotych polskich za Wysokiem oprocentowaniem 

Od depozytów francuskich płaci :
za wypowiedzeniem katdorazowem

• kwartalnem
■ pólrocznem
• rocznem

Mandaty pocztowe wysyła Bank na żądanie każdemu i bezpłatnie.
5‘£*

^DOBROBYT FRANCUSKI
(La Prospćritć Franęaise)
TOWARZYSTWO OSZCZĘDNOŚCIOWE 

popierające przezorność i oszczędność
Przedsiębiorstwo.Prywatne, działające pod Kontrolą Państwową

99

Kapitał Zakładowy : PIĘĆ MILJ0NÓW FRANKÓW, który może być z upoważnienia 
Rządu podniesiony do DWUDZIESTU MILIONÓW.

Centrala : 30, Place de la Madeleine, PARIS (VIII")

SPECJALNY ODDZIAŁ DLA KLIJENTELI POLSKIEJ
Zaleca się szczególnej uwadze robotników polskich, pragnących oszczę­

dnością zdobyć pewien kapitał. Odkładając miesięcznie nieznaczną sumę, można 
zapewnić sobie, po upływie kilkunastu lat, posiadanie owego kapitału.

Naprzykład, płacąc dziesięć franków miesięcznie, w ciągu szesnastu lat, 
otrzymuje się, po upływie dwudziestu lat, 2.500 Franków.

Niezależnie od tego, można stać się posiadaczem tej sumy (2.500 fr.) już 
w pierwszym miesiącu po złożeniu pierwszych dziesięciu franków. Posiadaczem 
zostanie ten, czyj numer danego dowodu kapitalizacyjnego (obligacji), zostanie 
wylosowany na odbywającem się w końcu każdego miesiąca ciągnieniu.

ROBOTNICY POLSCY I
zapisujcie się na obligacje “DOBROBYTU ’’

Piszcie po polsku do Centrali : La Prosperitś Franęaise
30, Place de la Madeleine, PARIS (VIII*)
SECTION POLONAISEODDZIAŁ POLSKI

▼W
4

Największa Polska

FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 

we wszystkich stylach

Wielki wybór na składzie

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly, Paryż XII

Metro : Reuilly

Wybór Poezji Słowackiego do 
nabycia w « Sokole ».

Dochód na Dom Polski 
cena : 1 fr.

»

-

TANIO!!!
bow prywatnem mieszkaniu 

Warszawksi KRAWIEC
PIOTR GENIK

I*  piętro 18, rue Jules-Verne I piętro 
poleca w najlepszym gatunku 

z angielskich materjałów
Garnitury w cenie od 300 Fr. do 400 Fr. 
Palta letnie w cenie od 250 Fr. do 350 Fr.

Krój pierwszorzędny.
Magazyn otwarty w niedzielą i święta. 

Uwaga: Metro Bolleville - Tramwaj5-Autobus AW

600 FRANKÓW MIESIĘCZNIE 
ORAZ KOMIS. Zajęcie łatwe nie­
zależne dla Pań i Panów. Wspa­
niałe perspektywy. Polska Agen­
cja : 24, boulevard des Filles du 
Galvaire, Paris.

Wymiar Cena 
Francs

9.00 
18.00
7.50

50x70
42x98
35x50

10.00

10.00
7.50
7.50
7-50
7.50

i -1*1------------ 111
Redakcja Sokoła, 7, rue Cor­

neille, Paris 6e, posiada na skła­
dzie :

Portrety 
Prezydenta Rzeczy­

pospolitej ..............
Królowej Jadwigi... 
Pułaskiego ................
Obrona Lwowa, Or­

lęta .........................
Zdobycie Armat, Ra 

cławice ........... ..
Kilińskiego ................
Dąbrowskiego .........
Poniatowskiego .... 
J adwigi .......................
Bartosza Głowac­

kiego ......................
Słowackiego ..............
Krasińskiego ...........
Mickiewicza ..............
Kraszewskiego .........
Sienkiewicza..............
Konopnickiej ...... 
Tadeusza Kościuszki. 
Tadeusz Kościuszko 

na koniu................
Tadeusz Kościuszko 

Styki .......................
Bitwa pon Grunwal 

dem .........................
Orły polskie, duże. . 
Orły polskie, mniej­

sze .........................
Orły polskie, małe.. 
Zamoyskiego ...........
Stefana Czarneckiego 
Żółkiewskiego...........
Chodkiewicza...........
Małachowskiego .... 
Wyspiańskiego.........
Tarnowskiego...........

10.00

50x70

12.00
7.50

PODRĘCZNIKI SOKOLE 
Nadeszły i są do nabycia 

w Redakcji Sokoła 
7, rue Corneille.

Lekkoatletyka, Inż. Czesław 
. Kłoś...........................................

Wzory igrzysk i piramid wol­
nych Alfreda Hamburgera.. 

Regulamin zawodów i pocho­
dowy Zw. Tow. Gimn. So­
kół w Polsce.............................

Musztry (rozkazy i objaśnienia 
do musztry zwartej zat­
wierdzone przez Z. S. P. w 
Warszawie)............................. ..

Zbiorek gier..................................
Statut dla gniazd................. ......
Regulamin Gniazd, Okręgów i

Dzielnic....................................
Wskazówki dla przodowników

15

16

50

4

3
1

BACZNOŚĆ SOKOLI!!
Polski Krawiec Stanisław KUBIAK 

16, rue du Mouliu, 16 (obok poczty) 
w OIGNIES (par Libercourt)

Wykonywa wszelką garderobą : garnitury, palta 
ubiory sportowe, sokolskie, etc. z materjałów 
w najlepszych gatunkach Krój najmodniejszy. 

Ceny b. przystępne 
tamże : Cerowanie, czyszczenie i prasowani e 

x Minister Darowski, któremu 
wszystkie trzy stronnictwa robotnicze 
odmówiły zaufania, postanowił złożyć 
dymisję.

x W Polsce monopol zapałczany ma 
być wydzierżawiony trustowi Szwedz­
kiemu. który, podobno, udzielił rządo­
wi awansem pożyczki w sumie a5 mi- 
1 jonów złotych.

ZE ŚWIATA
<x> Białoruś sowiecka w ogniu pow­

stania. Ludność broni swego zboża, któ­
re rząd sowiecki odbiera włościanom, a- 
by przyjść z pomocą zagrożonym gło­
dem gubernjom. W gub. Mińskiej, Wi­
tebskiej i Smoleńskiej staczają się for­
malne walki z czerwonymi oddziałami.

<x> Wielkie zakłady Zeppelinowskie 
we Friedrichshafen, w których ostatnio 
był zbudowany dla Ameryki powietrz­
ny statek Z. R. III, powinny, zgodnie 
z raktatem Wersalskim, być zniszczo­
ne. Ciekawe czy przyjdzie do skutku 
uchwała. Wogóle ciężko idzie z wyko­
naniem Traktatu Wersalskiego. Okaza­
ło się, że łatwiej było wygrać z Niem­
cami wojnę, niż pokój.

x Holenderski minister oświaty 
zdecydował usunąć z posad wszystkie 
zamężne nauczycielki, które jednak, 
broniąc swej sytuacji, zaczęły się roz­
wodzić z mężami formalnie, zachowu­
jąc faktycznie swe stosunki małżeń­
skie; jednak i ten rodzaj mężatek nie 
dogadza p. ministrowi oświaty i tym 
niewiastom wypowiedział on wojnę. 
Kto w niej zwycięży? Wątpimy, żeby 
zwycięscą został minister. Nie zwy­
cięży, bo naszym zdaniem niema racji.

. W wyborach do Parlamentu an­
gielskiego zupełne zwycięstwo otrzy­
mała partja konserwatywna. Mac-Do- 
nald wychodzi do dymisji. Ma formo­
wać rząd i zostać premjerem Baldwin.

X Na iriurzu Bałtyckiem u wybrze­
ży polskich odbyło się spotkanie floty 
niemieckiej z sowiecką. Statki porozu­
miewały się telegrafem iskrowym i od­
bywały jakieś tajemnicze ewolucje. O- 
czewiście, że urządzenie podobnych 
cwiczeń jest demonstracją przeciwko 
J olsce i będzie przez nasz rząd uwzględ­
nione. Dzienniki podkreślają, że działo 
się to gdy zgromadzenie Ligi Narodów 
radziło nad sprawą rozbrojenia.

x W Wiedniu zmarł wybitny dzien­
nikarz Juljan Szeps b. naczelny redak­
tor Fremden-Blatt a, zmarły był szwa­
grem b. premjera francuskiego Cle­
menceau i odnosił się zawsze bardzo 
życzliwie do polskiej prasy.

x Autonomiści Słowaccy z obozu ks. 
Illinki postawili czeskiemu rządowi 
warunki, według których żądają peł­
nej autonomji, namiestnika Słowaka i 
osobnego słowiackiego Sejmu.

x Ostateczny wynik wyborów w 
Anglji. wedle którego Parlament bę­
dzie się przedstawiał następująco: kon­
serwatyści 415 posłów, liberali 44, par­
tja pracy i5a i 4 posłów niezawisłych.

<X> Patrjoci egipscy wzywają do boj­
kotu towarów angielskich.

X Poselstwo norweskie oświadczy­
ło urzędownie, że stolica Norwegji z 
dniem i-go stycznia ig25 r. będzie no­
siła nazwę «Osio», dotychczasowa naz­
wa Chrystjanja zostaje zniesiona.

OO Prezydentem Stanów Zjednoczo- 
nycli został obrany p. Coolidge, były 
wice-prezydent, który po śmierci p. 
Iłartinga sprawował do wyborów u- 
rząd prezydenta.

x Do Paryżła przybyła Delegacja 
Sowiecka na czele z pp*  Rakowskim' i 
Krassineni, który, podobno, ma zostać 
ambasadorem Związku Republik So­
wieckich, w Paryżu.

KSIĘGARNIA SOKOŁA 
W OIGNIES

42, RUE ĘMILE ZOLA
Przy reprezentacji Warszaw­

skiego Banku Zjednoczonego 
posiada już na składzie : por­
trety bohaterów narodowych, 
sokoliki, piórka, kokardki ama- 
rantowo-białe, dyplomy, na­
grody oraz inne przybory dla 
użytku druhów. W najbliższym 
czasie posiadać będzie biblio­
teczkę sokolą.


